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W o b c e j  g o ś c i n i e .
Wiekowe trwanie w trójzabo- 

rowym bycie, nie wygładziło z 
duszy Polaka przyrodzonego od­
czucia wspólnoty jednej Ojczyz­
ny. Odczucie to uwydatniało się 
zawsze gdyśmy się znaleźii w in­
nej dzielnicy, chociaż będącej w 
odmienych warunkach, ale zawsze 
etnograficznie i historycznie pol­
skiej. Zgoła inne odbierało się 
wrażenie, gdy losy zapędziły nas 
z ojczystych pieleszy gdzieś np. 
nad Newę, Wołgę lub Ural.

Samowiedza odrębności naro­
dowej, górowała zawsze nadsztucz- 
ną, przymusowo narzuconą przez 
polityczną przemoc, jednością pań­
stwową. 1 każdy Polak, czy zna­
lazł się tam jako wygnaniec, czy 
też jako emigracyjny argonauta, 
czuł zawsze, a przynajmniej po­
winien był czuć się tam obcym i ma 
rzył o powrocie „na Ojczyzny ło-
_  _ uno ,

Zachodziły oczywiście pewne, 
może nawet dość liczne wyjątki 
od tej reguły stałego poczucia 
odrębności narodowej, które wy­
twarzał długotrwały heroizm nie­
woli: Więc jedność państwowa
żacierała niekiedy w tych lub o- 
wych jednostkach wrażliwość na 
niemożliwe przystosowywanie się 
do warunków obcego środowiska, 
w którem przemożne okoliczności 
zniewalały pozostawać.

Wojna obecna podwoiła, a mo­
że i potroiła ten zastęp Polaków 
na obszarach Rosji. Przebywa ich 
kilka miljonów najrozmaitszej ka- 
tegorji, począwszy od tych, któ­
rzy się tam poniewolnie znaleźli, 
a skończywszy na dobrowolnych 
wychodźcach mogących przedsta­
wię rozmaite motywy swej obec­
nej tułaczki.

Nie ulega wątpliwości, żę 
w tej wielkiej gromadzie rodaków 
naszych wspomniane odczucie od­
rębności narodowej górowało te­
raz w większym może jeszcze 
stopniu nad manifestowanym ja­
kichkolwiek objawów
przymusu, zaznaczo ̂  poprzednio 
jedności panst»>p/vvrj j eżeIi na­
wet pewne praktyczne względy u- 
widoczniały DTekiedy te i owe obja­
wy jakiego;! nieszczerego lojalizmu. 
marcowy rewolucja rosyjska po­
łożyła jm kves stanowczy.

Odkąd bowiem Rosja rewolu­
cyjna ob aliwszy carat, uznała nie- 
podłegł ość Polski, jako jeden z 
zasad mczych postulatów swego no­

wego programu politycznego, nie­
ma już dziś z tamtej strony fron­
tu bojowego Polaków, będących 
poddanymi rosyjskimi. Być może, 
że są tacy, którzy dotąd jeszcze 
uznają niezachwianie a lojalnie 
swoją przynależność do państwo­
wości rosyjskiej. Ale to jest z 
pewnością garsteczka, która mu­
si się jawnie opowiedzieć, za ko 
go ma uchodzić przy dalszem 
kształtowaniu się nowych stosun­
ków wśród epokowego przełomu 
dziejowego. O jakichś dwoistych 
obywatelach polsko - rosyjskich 
czyli t.zw sujet mix te (mięszanych), 
nie może być mowy. Jak nielicz­
ni zresztą Rosjanie, którzy się z 
Polski nie wyewakuowali, będą 
musieli oświadczyć się za tą lub 
ową przynależnością państwową, 
podobnież i tamta garść Polaków 
uczyni to samo.

Te więc miljonowe rzesze ro­
daków naszych, które są obecnie 
w  Rosji, stanowią już faktycznie 
i prawnie poważny zastęp cudzo­
ziemskich obywateli innego ustro­
ju państwowego, czyli Polski nie­
podległej. Ogłosił to stanowczo 
teraźniejszy rząd rewolucyjny, a 
co ważniejsza i sami Polacy o- 
becną swą podstawę bez względu 
na różnice polityczno-partyjne, da­
ją dobitny wyraz swej odrębności 
nietylko już narodowej ale i pań­
stwowej. Pod tym względem ma­
my zupełną pewność że te miljo­
nowe rzesze tułaczów polskich z 
tamtej strony bojowej skupiają się 
łączą z nami w jednej wielkiej 
Kościuszkowskiej idei: niepodle­
głości państwowej Ojczyzny, Jed­
nym zaś z wymownych dowó­
dców tej pewności, jest, jak już 
nadmienili Siny, obecna postawa 
inteligentnych grup emigracji pol­
skiej w Rosji. Uwydatnia się zaś 
to pizedewszystkiem w pełnem 
taktń zrozumienia stosunku Pola­
ków do rewolucji rosyjskiej,

Ze wszystkich polskich obo­
zów padło tern jednakie hasło: 
„nie należy nam się, jako cudzo­
ziemcom mieszać do wewnętrznych 
spraw narodu rosyjskiego". Ztąd 
wynika zupełna abstynencja Po­
laków, w ścierających się partjach 
politycznych chaosu rewolucyjne­
go. Nie spotykamy nigdzie naz­
wisk polskich wśród tych lub o- 
wych wybitniejszych działaczy re­
wolucyjnych. Z głosów prasy pol­
skiej, wychodzącej w Rosji, odno­

si się wrażenie wielkiej życzliwo­
ści dla wolnościowych aspiracji 
zrywającego pęta wewnętrznej 
przemocy narodu. Zarazem jed­
nak tamtejsza publicystyka polska 
ostrzega rodaków, aby się nie mie­
szali czynnie do tego, co w grun­
cie rzeczy, stanowi dla nich spra­
wę obcą.

Szczególniej dwa wybitni pub­
licyści: Władysław Rabski i Ste­
fan Górski dobitnie zalecają bra­
ci rodaczej, nie angażowanie się 
w jakichkolwiek działaniach poli­
tyki wewnętrznej, do czego, jako 
dziś obywatele innego państwa, 
nie jesteśmy stanowczo uprawnie­
ni. Tembardziej musimy—powia­
dają oni—zachować w tym wzglę­
dzie ostrożną rezerwę, ponieważ 
korzystamy z gościny, która bę­
dzie trwała dotąd, dopóki wojna 
się nie skończy. Nadto, rozbrzmie­
wa wszędzie stanowcze ostrzeże­
nie, aby żaden Polak, jako cudzo­
ziemiec, nie brał udziału w przy­
gotowanej konstytuancie, czyli 
zgromadzeniu narodowem, które 
będzie rozstrzygało o przyszłym 
ustroju tylko Rosji, nie zaś Pol­
ski, wstępującej w nowy okres 
własnej niepodległości państwowej.

Jak więc widzimy rodacy na­
si, z tamtej strony frontu bojowe­
go, postępują sobie z wielką roz­
wagą i roztropnością. Jest to 
zaiste nowe stwierdzenie tego 
komplementu, czy mądrego spo­
strzeżenia, jakie przed dwoma la­
ty uczynił zdobywca Warszawy, 
Książe Leopold Bawarski, gdy po­
wiedział do jednego z dziennika­
rzy niemieckich: „ P o l a c y  s ą
n a r o d e m  o s t r o ż n y m " ,

A. Werytus.

WOJNA.
Komunikat niemiecki.
BERLIN, ( t n m  Urzędowo do 

noszą dem 10 sierpnia 1917 roku.
Wnob.odfii teren nr a lk

Front wojsk jenerała-feldmarszałka
księcia Leopolda Bawarskiego.
Pod Dźwińskiem na południe od 

Smorgoń oraz pod Brodami,ożywiła 
się i  działalność bojowa. Przedsię­
wzięcie oddziałów niemieckich i 
austrjacko- węgierskich dało w zysku 
przeszło 200 jeńców.
Front wojak jenerała - pułkownika 

arcyksięcia- Józefa.
Na południowym wschodzie od 

Czerniowiec toczyła się zacięta 
walka. Wojska nasze wtargnęły w 
wielu punktach do pogranicznych 
stanowisk rosyjskich.

Również w nizinie Seretu oraz 
nad Solką, po odpardu nieprzyja­

cielskich kontrataków, osiągnięto 
sukcesy.

Między dolinami Trotus a Putoą 
wojska sprzymierzone wzięły sztur­
mem kilka stanowisk na wzgórzach 
pomimo wytrwałego oporu rumunów.

W ostatnich dwóch dniach w 
odcinku Oitotz wzięto przeszło 1400 
jeńców i zdobyto 30 karabinów ma­
szynowych.
Grupa wojsk jenerała • feldmarszał­

ka von Mackensena.
Po obu stronach kolei z Focsani 

do Adjudul Rou dywizje niemieckie 
wywalczyły na szerokim froncie 
przejście przez Susitę.

W zaciekłych kontrnatarciach, w 
których przeciwnik rzucał do boju 
silne m ssy, usiłując powstrzymać 
nasze posuwanie się naprzód, 
w szystkie natarcia jego, skierowane 
na front i na skrzydła, rozchwiały 
się wśród najcięższych strat.

S ath odai terna w a lk :
Grupa wojsk następcy tronu ks.

Ruprechta Bawarsk go.
Przy zmiennych warunkach ob­

serwacyjnych we Flandrji była 
wczoraj chwiejną, pod względem  
siły, akcja artylerji. Zwiększywszy 
się naogół wieczorem, utrzymała się 
na jednym poziomie w ciągu nocy, 
a dzisiaj rano, pomiędzy Yzerą a 
Lys, spotęgowała się do najsilniej­
szego ognia huraganowego.

W  szerokich odcinkash na wschód 
i południowy wschód od Ypres na­
stąpiły tedy silne natarcia piechoty 
nieprzyjacielskiej.

W Artois walka artylerji po oby­
dwóch stronach Lens i na południu 
od »Scarpe była bardzo ożywiona.

Wieczorem anglicy podjęli na­
tarcie gęstemi masami od drogi z 
Monchy do Pelves aż do szosy z 
Arras do Cambrai. Nasz ogień 
niszczący godził w miejsca, gdzie 
ustawiono pogotowia wojenne, po- 
wedując.zaiszczenie. Nacierające fale 
szturmujące poniosły w ogniu obron­
nym i walce na bagnety z naszymi 
wypróbowanymi w bojach pułkami 
tajcięź; ' 

odparte.
najcięź; re straty i zostały wszędzie

Na północy od St. Quentin ba- 
taljony brandenburskie wydarły fran­
cuzom kilka linji okopowych na sze­
rokości 1200 metrów. Kontrataki 
nieprzyjaciela spełzły na niczem. 
Przeszło 150 jeńców pozostało w rę­
kach naszych.

Grupa wojsk niemieckiego 
następcy tronu.

Między Soiasonsa Reims, w za­
chodniej Szampanji, oraz na o- 
bydwóch brzegach Mozy ogień do­
chodzi chwilami do znacznego na­
tężenia.

Francuski oddział wywiadowczy, 
który przy drodze z Laon do Sois- 
sons wtargnął do rowów, odpędzony 
został za pomocą kontrnatarcia.

Na wschód od Mozy badeńskie 
oddziały szturmujące wdarły się do 
stanowisk francuskich na północ od 
Vachereauvile i uprowadziły pewną 
ilość jeńców.

■; Porucznik Gonterman strącił 2 
nieprzyjacielskie baloay na uwięzi.

Pierwszy general kwatermistrz 
▼. LUDENDGRFF.
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Pori KomieiioiM.
SZTOKHOLM. Z P.teraburtfa do ­

noszą, żc sytuacja militarna na Podolu 
uważaną jest przez prase rosyjską za 
beznadziejną. Na podstawie zarządze­
nia władz wojskowych kazano z Ka 
mieóca coprędzej wywieźć wszystkie 
zbiory, Linje rosyjskie cofnięto na 20 
wiorst pod sam Kamieniec.

E f ik u ic i i  Podola.
BERLIN, (BTW.). Korenspondent 

Voaaiche Ztg. donosi ze Sztok holma: 
Na rozkaz jenerała Kornilowa rozpo­
częto ewakuację Podola.

0  porządek «  wojsku.
HAGA. Z Petersburga donoszą: 

Kierenskij wystosował do szefów okrę­
gów wojskowych cyrkularz, w którym 
poleca im nie cofac się przed żadnymi 
środkami, któreby okazały się koniecz­
nymi do przywrócenia porządku w 
wojsku.

Iowy zamach u  K iir in sk iig o .
HAGA, (BTW) Z Petersburga do­

noszą; Aresztowano trzech mężczyzn 
którzy usiłowali zamordować Kie­
rońskiego. Są oni członkami towa­
rzystwa /konspiracyjnego, zamierza­
jącego zamordować obecnie dykta­
tora.

f t r is z to w ii i i  Radki O m itr|iw i-
SZTOKHOLM. Były dowódca jed­

nej z armji na froncie zachodnim, o któ­
rego dymisji donoszono przed kilku 
dniami, gen. Radko Dmitrjew został a- 
resztowany i osadzony w twierdzy Pe- 
tropawłoskiej. Podobny los spotkał ge 
nerała Hurkę i b. wiceministra mary­
narki, admirała Bubnowa.

Dopiszą Bilińskiego.
WIEDEŃ, 10-go sierpnia. Biuro 

korespondencyjne donosi: Z powodu
ostatnich świetnych wyników działal­
ności wojska sprzymierzonego w Gali­
cji wschodniej, były prezes Koła pol­
skiego, Biliński, wysłał do cesarza Ka­
rola depeszę, w której wyraża głębo­
kie podziękowanie za pełne chwały u- 
wolnienie jego nieszczęśliwej ojczyzny. 
W odpowiedzi cesarz Karol podzięko­
wał za gorące wyraży i powiedział: 
.Wszechmocny dopomógł mojej i sprzy­
mierzonej armji do połączenia moich 
drogich ludów znów pod mojtm 
berłem".

l o i y  gSbiiet m sirjack i.
WIEDEŃ (WAT). W kołach parla­

mentarnych słychać, że nowy gabinet 
ostatecznie utworzony będzie w prze­
ciągu krótkiego czasu. Ma to być ga­
binet urzędniczy.

l i  wotach szwiizkich.
SZTOKHOLM, (BTW.) „Srenska 

Telegramburau" donosi, że paro­
wiec niemiecki „Friedrich Carro" z 
Rostockn został zatopiony dn 8 sier­
pnia, kiedy płynął w kierunku pół 
nocnym od ujścia rz. Skcllefte Eli 
(wpada do zatoki Botnickiej). Prasa 
tutejsza uważa iakt ten za bezcere 
monjalne pogwałcenie neutralności 
szwedzkiej. Według zeznania pilota 
okręt był storpedowany na odległo­
ści 800 mtr. n» wodach terytorjalnych 
szwedzkich. Obca łódź podwodna, po 
dokonaniu tego czynu, odpłynęła nie 
zanurzając się, jednak bez znaków 
rozpoznawczych.

e

Mak na flotą niimiećką ?
HAGA. Londyńska .Morning Post” 

twierdzi na podstawie słów rzeczo­
znawcy w sprawach marynarki Hurda, 
że Churchill zamierza ściągnąć wszyst­
kie floty koalicji, z wyjątkiem okrętów 
obronnych, na jeden punkt i z ich po­
mocą podjąć ogólny atak na flotę nie­
miecką.

K U R J K R  Z A G L Ę B 1 A

Z dnia na dzień.
* Kursy dla urzędników admi­

nistracyjnych. Wydział humanistyczny 
Tow. kursów naukowych w marcu r. b. 
zorganizował kursa przygotowawcze cla 
kandydatów na średnich urzędników 
administracyjnych. Na kursy te uczę­
szczało 76 osób, wśród których 5 ko­
biet. Wykłady odbywały się w godzi­
nach popołudniowych i wieczornych do 
1 lipca r. b. W lipcu odbyły się egza­
miny wobec komisji. Egzamin zdało 
pomyślnie 59 osób, które niezwłocznie 
powołane będą na urzędy.

Wykłady dla drugiej grupy kandy­
datów na urzędników administracyj 
nych średnich lózpoczną się 4 wrze 
śoie. Szczegółowe programy wydaje 
i zapisy przyjqpuje kancelaria zarządu 
Tow. kur»6w nauk. przy ul. Sniadec 
kich (d. Kaliksta) Nr. 8, prz«z sierpień 
we wtorki i piątki od 10 do 1, we 
wrześniu codziennie od 10 do 2 i od 
5 do 7.

* Brak lekarzy na prowincji. To­
warzystwo lekarskie ogłasza, że na 
prowincji daje odczuwać się brak le­
karzy. 229 lekarzy przeniosło się do 
większych miast. *tak, że obecnie przy­
pada jeden lekarz na 40,000 raieszksń 
ców. Aby brakowi temu zaradzić 
władze okupacyjne postanowiły wszy­
stkich prowincjonalnych lekarzy za­
mieszkałych w Warszawie skierować 
na prou incję.

Z Sosnowca
Dnia U\V1U

Z Rady Powiatowej Opiekuń­
czej.

Na ostatniem zebraniu Rady Opie­
kuńczej powiatu będzińskiego, odbytem 
pod przewodnictwem wice prezesa p. 
Janusza Borowskiego, zatwierdzono w 
charakterze nowych członków RMO. w 
Mrzygłodzie pp.: Antoniego Brylskiego 
z Mrzygłodu i Wojciecha Borówkę z 
Mrzygłódki.

Przyjęto do wiadomości list RMO. 
w Sosnowcu, w którym taż Rada za- 
zakomunikowała skład swego prezy- 
djum w osobach pp.: L tena Rudowskie- 
go (prezes), ks. Franciszka Plenkiewi- 
cza (wice prezes), J. Jadczyka (sekre 
tarz) i L. Olszowskiego (skarbnik); nad­
to do prezydjum RMO. wszedł leszcze 
p. Jakób Kucytowski. Jako delegaci 
na posiedzenia RPO. wybrani zostali: 
ks, F. Plsnkiewicz i p. L. Rudowski.

Przewodniczący Komisji Powiatowej 
WKOK. pod hasłem .Ratujcie dzieci" 
inż. Stefan Warchoł, iłożył szczegóło 
we sprawozdanie z wvników kwesty, 
która w powiecie będzińskim przynio­
sła z górą 100,000 mk. czystego zysku.

Wobec nadzwyczaj gorliwego zaję­
cia się zbieraniem of ar na cel: .R atuj­
cie dzieci" podczas Wielkiej Kwesty 
Ogólno Krajowej przez p. Marję Cie­
chanowską z Grodźca, zebranie uchwa­
liło złożyć jej specjalne podziękowanie.

Postanowiono przetłać Radzie Głów­
nej Opiekuńczej w Warszawie prelimi­
narz budżetowy RPO. na miesiąc lipiec 
1917 r. w ogólnej sumie 51,966 marek 
36 fen. po uwzględniu już wpływów 
miemcowych w sumie 7,582 marek.

Uchwalono wyasygnować 19 Radom 
Miejscowym Opiekuńczym następujące 
zapomogi na miesiąc lipiec i sierpień 
1917 roku (łącznie na 2 miesiące): RMO, 
w Będzinie 2330 marek, w Czeladzi 
1330 mk., w Grodżcu 1130 mk., w K o­
ziegłowach 430 mk., w Kozieglówkach 
265 mk , w Łazach 330 mk., w Mija- 
czowie 400 mk., w Mrzygłodzie 200 
mk., w Poraju 130 ma., w Porębie 530 
mk., w Rogoźniku 300 mk., w Siewie 
rzu 730 mk., w Strzyżewicach 200 mk., 
w Sączowie 200 mk., w Sarnowie 1000 
mk., w Targoszycach 330 mk., w Woj­
kowicach Kościeinyca 530 mk., w Za­
wierciu 2130 marek i w Ząbkowicach 
1330 mk. Razem 13825 marek.

Decyzię w sprawie prośby Towa­
rzystwa Pomocy dla niezamożnych u- 
czniów i uczenie szkół średnich w So­
snowcu o wyasygnowanie 3000 matek 
na kclonje letnie, uchwalono odłożyć 
do następnego posiedzenia RPO. z po­
wodu braku kompletu.

W tkuttk  prośby .Koła opieki nad 
dziećmi i młodzieżą" przy Radzie Miej -

niedziela dnia 12 sierpnia 19‘7 roku

scowej Opiekuńczej w Zawierciu posta­
nowiono wyasygnować teize Radzie ty ­
tuł* m zaprmogi bejwretnej z fundu­
szów WKOK. 1916 roku 1000 marek 
nu akcję, zwiąianą z wysłaniem na 
wieś niezamożnej mit dzieży szkół śred ­
nich m. Zawiircia.

Projskt jednego z członków RMO. 
w Siewierzu, dotyczący urządzenia lo­
terii dobroczynnej Rady Powiatowej O 
piekuńccej — odrzucono.

Następne p siedzenie Rady Opie 
kuńczej powiatu będzińskiego odbędzie 
się dnia 4 września 1917 r. o godzinie 
2 i pół po południu w lokalu wlasnvm 
przy ul. Małachowskiego Nr. 11 w So 
snowcu.

Pol.

Nabożeństwa.
Jutro porządek nabożeństw w so­

snowieckim kościele pafjalnym będzie 
następujący: Msze św. o godz. *6 i o 
9 rano. Suma o godzinie 11-ej. 
Nieszpory o 3 i pól.po południu

— Odczyt p. Marjana Bawarskiego.
Sekcja Rzemieślnicza prry „T-wie Rot- 
woju Rzemiosł i Handlu" w Sosnowcu, 
oragnąc pobudzić sfery rzemieślnicze 
Zsgłębia do pracy twórczej, jaka przy­
padnie w udziale rzemieśloikowi pol­
skiemu przy odbudowie Ojczyzny, do 
postępu w zawodzie i do uświadomie­
nia swej roli, zadań społecznych i eko­
nomicznych, wreszcie ~mdo stwierdzenia 
braków i niedomagać rzemiosł w Pol­
sce, oraz ptagnąc wskazać sposoby za­
radzenia tym brakom — oprosiła prze­
wodniczącego Kota starszych m. Łodzi, 
p. Msrjana Bawarskiego, o wygłoszenie 
w niedzielę dnia 12 sierpnia odczytu w 
sali Związku Żelaznego na Pogoni p. t. 
.Rzemieślnik i jego potrzeby w chwili 
obecnej". Temat odczytu, ujmujący ca­
łokształt potrzeb rzemieślnika polskiego 
jest aktualny. Osrba zsś prelegenta, 
który sam jest kierownikiem kilku in 
stytucji rzemieślniczych, a więc dosko­
nale obeznany jest ze sprawami rze- 
micślniczemi, daje gwarancje, że p. Ba­
warski najlepiej potrsfi wskazać braki 
swego zawodu oraz udzieli cennych, bo 
opartych na doświadczeniu wskazówek, 
do podniesienia na wyżyny stanu rze­
mieślniczego w przyszłem państwie P- l- 
skiem. Rzemieślnik Zagłębia winien 
liczn-m stawieniem się na zapowiedzia­
ny odczyt stwierdzić, że szczerze inte­
resuje się swemi sprawami. Sądzimy, 
iż zbytccznem jest zachęcanie naszej 
braci rzemieślniczej do poparcia z a ­
mierzeń popularnego w Łodzi prelegen­
ta, tembardziej. że odczyt ten będzie 
jedynym odczytem w Zagłębiu. Pierw­
szym dowodem zrozumienia tych za­
mierzeń przez rzemieslnictwo Zagłębia 
będzie zapełnieniem* sali Związku Że­
laznego na Pogoni jutro w niedzielę o 
godz. 4 popoł. Pamiętajmy, że

.G dy  hufce zbrojne w wojowniczym szale 
.Ogniem i mieczem dążą świat zubożyć 
.Nam szczytna rola przypada w udziale: 
.Szerzyć dobrobyt, budować i tworzyć*.

Rzem ieślnik

— O statn i kurs rubla. Otrzymu­
jemy następującą informację: Wskutek 
zarządzenia wyższej komendy armji, 
na podstawie rozporządzenia c. i k. 
gen. gubernatora w Lublinie ustanowio­
nym został w c. i k. obszarze okupo­
wanym w Polsce aż do dalszego zarzą­
dzenia kurs rubla 100 rb. — 300 kor.

— Kom isja re je s trac ji strat wojen­
nych RGO, w dniu 10 sierpnia r. b. 
wznowiła w Sosnowcu swe czynności 
na krótki czas, aby dać możność zgło­
szenia strat swoich tym wszystkim, któ­
rzy do dnia 1 sierpnia r. b. strat nie 
zameldowali. Biuro czynne będzie we 
wtorki, czwartki i soboty od 9 do 12 
w południu i od 3 do 6 po południu 
prze ul. 3 Maja (Główna) N*. 11 dom 
p. Meyerholda.

— Niehygieniczne kąpiele. Od
pewnego czasu dzieci, a nawet i starsi 
zacięli używać kąpieli w Czarnej 
Przemszy. Ponieważ kąpiele w tej rze­
ce, zamiast oczyścić, tylko brudzą ciało, 
a często nawet zdarzają się wypadki 
chorób, przeto kąpanie się w Przemszy 
surowo zostało przez miejscową policję 
zabronione.

— Farba i puder do nóg. Płeć 
żeńska, chodząca w coraz większej li­
czbie w pantofelkach lecz bez pończoch 
farbuje i pudruje nogi. Używają zwłasz­
cza pudru bronzowego w celu ustalę
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nia barwy nóg z opalenizną szyi i tw a­
rzy. Zaznaczyć należy, że noszenie obu­
wia skó zanego na bosą stopę przepa­
la je i szybko niszczy.

— Losy loterji dobroczynnej RGO. 
są do nabycia u kolektorów. Ce­
na całego losu wynosi 32 marki, ćwiart­
ki 8 msrsk. Ciągnienie 1 klasy odbę­
dzie się dnia 16 i 17 sierpnia rb. K u­
pujący los w klasie 1 mają prawo do 
nabycia losów w klasach następnych, 
a więc i w piątej, gdzie główna wy­
grana wynosi, jak wiadomo, 350,000 mk.

— Bez prasowania. Z powodu o- 
gromnej drożyzny krochmalu i praso­
wania bielizny, coraz częściej spotyka 
się t. zw. .elegantów", którzy :ednak' 
noszą niepraiowane kołnierz yki. Rozpo­
częła się nawet agitacja w celu rozpo­
wszechnienia tego zwyczaju.

— Z Zacisza. Jutro odbędzie się 
w .Zaciszu" zabawa „Sierpoiówka", 
połączona z koncertem orkiestry i przed­
stawieniem scenicznam. Szczegóły w 
programach.

Ułan pod gruszą.
Piękny obraz, pędzla pana St. 

Andersa, przedstawiający ułana, odpo­
czywającego w polu pod gruszą, opar­
tego na rękojeści szabli, ze wzrokiem 
utkwionym gdzieś w dal... gdzieś... w 
krainę Wolności, był mi pobudką de 
skreślenia t e g o  wierszyka.

Zjechał ułan na swe pola,
Pod ojczystą gruszę.
aNiech się dzieje luo ja  wola...
. Odpocząć se musze!..
„Poć ta grusza, ta kochana,
.Ź  Panienką Najświętszą,
.  Co na ręku trzyma Pana, 
uDziś, jakby piękniejsą. . 
mDziś mi ona śpiewa pięknie 
„Ntelada piosenkę : 
mlo  wesoło, to zaś smętnie, —
„By iść na wojenkę,.,
„Toć em gotów gruszo miła,
„ Jeno chwilę spocznę !,..
. Toć ju i we mnie krew odżyła.
. Rżnąć mgo' wnet zaś pocznę!!:

Gdy znów witał się z swym polem 
I  swą starą grusze,
Po rzekł, z wielkim serca bólem:
.  Odpocząć se muszę*!....

Konrad.

Z Bądsi**.
Z Rady miejskiej.

W czwartek odbyło się posiedzenie 
będzińskiej Rady miejskiej pod prze­
wodnictwem p. Wcinziehera. Przed roz­
poczęciem obrad wpłynęła interpelacja, 
w sprawie nadużyć popełnionych w wy­
dziale mącznym magistratu tutejszego; 
interpelacię tę odesłano do zarządu 
miasta. Następnie ieden z radnych 
przypomniał przewodniczącemu o nie* 
załatwionej sprawie umiastowienia szko­
ły p. Szeligowskiej, w odpowiedzi dru­
gi burmistrz p. Rypp zaznaczył, iż u- 
rządzenia szkoły p. Szeligowskiej; nie 
odpowiadają nowoczesnym wymaganiom 
hygieny szkolnej, wobec czego magi­
strat podanie pozostawił bez skutku. 
Na porządek dzienny weszła sprawa 
memorjału mieszkaniowego, tak krzy­
kliwie rozpoznawana na ostatnim posie­
dzeniu, a nie ukończona; memorjał przy­
jęto większością głosów.

’Rozpatrzono z kolei projekt umła- 
atowienia handlu nabiałem, obuwiem, o- 
pałem itp. Odpowiednia petycja zosta­
ła złożona w języku polskim i... w żar­
gonie. W sprawie umiastowienia han­
dlu wyłoniły się trzy wnioski; większo­
ścią głosów przeszedł wniosek przewo­
dniczącego, aby zwrócić się do władz 
okupacyjnych z propozycją zmonopoli­
zowania nabiału, opału, obuwia i od­
dać sprzedaż ich. władzom municypal­
nym, możliwie w całym kraju ewentu­
alnie w powiecie będzińskim. Co do 
kopji żargonowej drugi burmistrz pan 
Rypp, jako obrońca prawa władz oku­
pacyjnych, stanowczo zaprotestował, ze 
względu nawet n« ro porządzenie G e­
nerał-Gubernator a, według którego języ-*-
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ki«m urzędowym w Radzie miejskiej 
jest język polaki i wazelkie dokumenty, 
ogłoszenia, odezwy mają być drukowa­
ne tylko w języku polakiem. Radny p. 
Pejtachaon pojęcia był odrębnego, za­
znaczy) , że sama... .e tyka  polityczna" 
wymaga u inać  prawo językowe ludno­
ści iydowakiej. W spraw ie tej zabrał 
również gł a p, W einzieker, wyjaśnia­
jąc, iż my... polacy (znamienne!) naj­
lepiej wiemy, że nie powinniśmy zw al­
czać innego języka, bo aami przecho­
dziliśmy tę chłostę, tem bardziej że nikt 
nie cbce dziś występować przeciwko 
językowi polskiemu .jako  urzędowem u"; 
proponuje zostawić dołączony tekst 
żargonowy jako aneks, co rozumie się 
uchwalono.

W sprawie przeniesienia sądu okrę­
gowego do Sosnowca, wyjaśniono zapa­
tryw anie Rady Stanu, iż o ile miasto ma 
odpowiedni lokal, to sąd pozostanie; 
zgodzono się na oddanie lokalu bez­
płatnie na 1st trzy. W niosek komisji 
dla podziału zapomóg na rzecz insty­
tucji kulturalno-oświatowych propono­
wał udzielenie Towarzystwu Pomocy 
Edukacyjnej 700 marek, Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej 1500 mk. i kursom dla 
dorosłych 1500 mk., ponieważ w bu ­
dżecie przew idzianą jest suma na cele 
oświatowo kulturalne 4800 mk, pozo­
stało 1100 mk. do podziału między in­
ne instytucje, potrzebujące subweocji. 
Przeciw" udzieleniu zapomóg Tow arzy­
stwu Pomocy Edukacyjnej i Polskiej 
M acierzy Szkolnej wystąpił pan 
Pejsach son, twierdząc, iż szkoła 
rzemiosł, prow adzona przez Tow a­
rzystwo Pomocy Edukacyinej nie speł­
nia swego zadania, a Polska Macierz 
Szkolna nie szerzy prawdziwej oświaty 
i kultury, gdyż jest instytucją klery- 
kalno-antysemicką! W odpowiedzi p. 
W einzieher zgodził się z zasadami... 
tow arzysza, co do Polskiej M acierzy 
Szkolnej, jednak uważa, aby zapomogę 
tej instytucji przyznać ze względów... 
tolerancyjnych! Projekt podziału więk­
szością głosów... został przyjęty.

Pi zed zamknięciem obrad wpłynęła 
interpelacja kilku radnych w sprawie 
nowej ulicy od Fabrycznej przez łąki 
do& Ułobądza. W obec ukończenia bu­
dowy szosy z M ałobądza do Gzicbowa, 
połączenie miasta z Małobądzem jest 
nieodzowne, Należałoby też  skorzy­
stać z subwencji władz powiatowych na 
t tn  cel w kwocie 40,000 mk., do któ­
rej to sumy miasto ma dodać 20,000 ; 
ponieważ Będzin funduszów nie po­
siada, zaproponowano zwrócenie się do 
władz powiatowych o pożyczkę tej su­
my na lat trzy. Przed rozejściem się 
radnych, p. W einzieher zaproponował 
omówienie projektu obchodu Kościusz­
kowskiego w dn. 15 października; ma 
to być rozpatrzone na następnym  ze­
braniu. lensam.

- f  N abożeństw a. W niedzielę w 
tutejszym  kościele parafjalnym porzą­
dek nabożeństw n astępu jący : Msze
św. o gedz. 7 i 9 m. 15, suma o godz. 
11 i nieszpory o 3 i pół.

+  R ejestracja strat w ojennych. 
Komisja rejestracji s tra t wojennych przy 
RGO. wznowiła jeszcze na krótki czas 
w Będzinie swą działalność.

'#le isi *« stolic?-
□ Pow rót k sięd za  G ralew skłego.

W czoraj przybył do W arszawy, po 
dłuższym pobycie w Szwajcarji, ks. 
Ja n  Gralawski. Ostatnio -ks. G. p rze­
bywał w Lublinie.,

□ S p rz e d a ż  w ęgla. Jak  .wiadomo 
z rozporządzenia Prezydjum  Policji w 
W arszawie* zorganizowana została dla 
uboższej ludności sprzedaż węgla bru­
natnego z kop. „Poręba”. Prawo sprze­
daży tego węgla otrzymali czterej skła­
dnicy : Kleinnadel, Spiro, Silber i Ho­
lenderski.

Ogred Saski w Warszawie.
W puszczanie chałaciarzy do ogrodu 

Saskiego zamieniło ten .letn i salon 
W arszawy* w istne targowisko i śm ie­
tnik. Oto, co czytamy w pismach w ar­
szawskich :

Obecnie, gdy wejście do ogrodu S a­
skiego nie jest nikomu wzbraniane, nie­
podobna przejść swobodnie w poprzek 
ogrodu chodnikiem od ul. Niecałel do 
M arszałkowskiej i odwrotnie. Nie dość, 
iż co kroku prsechodnie są nagabywa­

ni* natrętn ie przez licznych żebraków 
i żebraczki z dziećmi, lecz trzeba się 
również strzedz, aby nie być uderzo­
nym jakimś sprzętem, niesionym przez 
tragarza.

Dawniej nie było wolno przejść 
przez ogród z koszykiem lub większym 
pakunkiem, obecnie zaś wolność pod 
tym względem jest już bez granic, gdyż 
przez ogród przenoszą tragarze na pie­
cach różna sprzęty, worki z mąką, ka:- 
toflami i t. p., snepy słomy do sieani 
ków, wiązki drzew a opałowego, kosza 
z jarzynami i owocami.

Handel wędrowny jest upraw iany w 
całym ogrodzie, bez przeszkód. S tró­
że ogrodowi, których jest 12; są bez­
silni.

W pobliżu tea tru  Letniego, uloko­
wał się na stałe przy alei jakiś żebraic 
bez nóg.

Pomimo ciągłego zamiatania i zbie­
rania papierów, oraz innych odpadków 
przez stróżów, ale.e i trawniki są za 
śmiecone, pomimo ustawienia w wielu 
miejscach koszów do wrzucania od 
padków.

Emeryci i stand obywatele w ar­
szawscy. którzy dawniej w godzinach 
rannych zbierali się pa .sieatę" w o- 
grodzie Saskim, przenoszą się do par­
ku Ujazdowskiego, który jeszcze n ie , 
ma tej specyficznej cechy, jaką się wy 
różnią ogród Saski.

Z  krain
□  C yw ilnego nam iestnika G ali­

cji n ie  będzie. Pester Lloyd donosi z 
W iednia, że obecnie niemożliwe jest 
zamianowanie namiestnika cywilnego 
dla Galicji. P rzeszkodę stanowią wzglę 
dy wojskowe, o których rząd  poinformu­
je Pniaków i Rusinów.

[J  Śm ierć od ukłucia m uchy. W 
Ciechocinku wywołał wielkie a smutne 
wrażenie tragiczny zgon ś. p. dokto­
rowej Kossakowej z Koła. Ukłuła ją 
w tw arz podczas przechadzki jadowita 
mucha. Maleńki punkcik powstały po 
ukłuciu, zajodynowano tylko, gdy zaś 
zaczęła puchnąć tw arz i  szyja, ratunek 
był spóźnionv. Nieszczęśliwa młoda 
kobieta zmarła po trzech dniach s tra ­
sznych cierpień.

□  W alka psów  z w ilkam i Z gro­
dzieńskiego donoszą, że w pow. Planty 
obfitującym w lasy, wilki tak  się roz­
mnożyły, że napadają gromadami na 
wsie. Niedawno napadły na wieś 01- 
gowce. Na napastników wypuszczono 
wszystkie psy, które odważnie rzuciły 
się na drapieżników i po zażartej w al­
ce odparły ich do lasy. Jeden  z wil­
ków, osaczony przez psy, rozszarpany 
został w kawały.

_________ i

Z różnycb stron.
□ O fiary  piorunów. O ilości osób 

zabijanych rok rocznie przez pioruny 
poucza nas statystyka. W królestwie 
pruskicm od roku 1871 do 1914 zginę­
ło od piorunów ogółem 6,521 osób, to 
znaczy przeciętnie rocznie 148 ludzi. 
W e Francji zaś przez 3 dziesiątki lat 
od 1871 r. zginęło 3,782 osoby, to zna­
czy przeciętnie 124 rocznie.

□ D yplom atyczna żona. Talenty 
dyplomatyczne są nietylko przywilejem 
mężów stanu, ale poszczycić niemi mo­
gą się i ich małżonki. „L’O euvre" opo­
wiada, że żona jednego z deputowanych 
przedkłada mężowi rachunki od kraw ­
cowej i modystki tylko w te dnie, w 
których w Izbie omawiane są kredyty 
wojenne. Mąż w dniach tych słyszy o 
takich sumach, że skromny rachunek 
krawcowej wydaje mu się niczem. O- 
kazuje się że kobietkom nie brak spry­
tu  nawet w czasie wojny.

DóKoła wojny.
X  Ceny żyw ności w  Anglji.

Na zasadzie statystyki w .G a ­
zette du Travail”, ceny środków żyw­
ności w Anglji wzrosły przeciętne o 
104 proc. od lipca l914 roku. Cena chle- 
ba wzrosła w dwójnasób; mąka zdro­
żała o 109 proc., cena cukru podsko­
czyła trzykrotnie; ser zdrożał przeszło 
dwakroć, jaja niemal dwakroć, herbata 
o \70  proc. (połowa tego zdrożenia jest 
skutkiem nowych podatków); masło zdro 
żęło o 65 proc. m argaryna o 74 proc. 
w porównaniu z cenami przedw ojenne- 
mi; cena mleka wreszcie podniosła się 
o 60 proc.

I  * .+ „

Magdalena z Krzemińskich
S T O O O Ł K I E W I C Z

O p a trz o n a  św  S a k ra m e n ta m i, p o  k ró tk ic h  i c iężk ich  c ie rp ie n iac h  
zm arła  d n ia  10 s ie rp n ia  1917 r„  p rzeży w szy  la t  58.

Wyprowadzenie zwłok z domu własnego przy ul. Szewskiej Nr 16 (dawniej Piekarska) 
na am entarz miejsce wy nastąpi d. 12 b. m, t. j. w niedzielę o godz. 5-ej po poł. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się  w kościele parafjalnym  w poniedziałek o godz 8 i pół rano.

Na smutne te  obrzędy zapraszają krewnyeb, p rzy jac ió ł i znajomych stroskan i

1590 M ąż, córki, cynow e, synow ie, z ięć , wnuki i prawnuczki.

XP;Pożyczka przym usow a Rumu | 
nji. Rumunia na rzecz zajętych części j 
przez państw a centralne, na pokrycie | 
swych państwowych zobow ązsń  (m. in. 
pensje urzędników, którzy pozostali) zo­
staje zmuszona do zaeiagu'ęcia poży­
czki komunalnej w sumie 250 miljouów 
franków. Gmina, która udziału 'swego 
nie złoży, zapłaci karę w 10 krotnej 
wysokości. Pożyczka pomieniona pokry­
je zaliczenia na wspomniane wyżej w y­
datki, uczynione przez okupantów.

X  P ow ieszen ie  agitatora pokojo 
w ego w  A m eryce. Dzienniki dono­
szą z Nowego Jo rk u : .Znany p zy-
wódca robotniczy, Frank Little, został 
uprowadzony przez zamaskowanych 
ludzi. Znaleziono go potym Dowieszo­
nego na żelaznym moście. Little agi- 
tow sł przeciw wojnie; nazywał am ery­
kańskich żołnierzy .łam istrajkam i w 
m undurze”.

O d  R e d a k c j i

8e. p. A. G .w  Sosnowcu. Pseudo 
min, użyty przez nas przy spraw ozda­
niu z zebrania robotników na Pogoni, 
niema nic wspólnego z nazwiskiem p. 
Kika.

4 KANCELARJA ►

i Gimnazjum żaŃskiago |
]  J. KRZYMOWSKIEJ w  B ęd zin ie  !

. p rzy jm uje  zap isy  n o w o »  s tę p u ją cy c h  uczeń - ^  4 a ic  c o d z ien n ie  o d  5 —7 do  k las —  o d  ^  Ą p o d w stę p n e j do  6 -ej w łączn ie . k
i o  k lasy  p o d w s tę p n e j p rzy jm uje  się  "4 n ie  um ie jące  czy tać . 1568 ►

L O S Y
Ii-ej Dobrocz. Loterji Klasycznej 

R . G. O.
do I-ej klasy są do nabycia u głównej 
1 4 2 6  kolektorki

H. K O S Z A D E  
SOSNOWIEC, D ębow a Góra 

. przy fabryce W-3'> D E I C H S L A

O gó ln ie  p o lec an y  p rzez  p p . lek a rzy

O M  Q  |  f t |  ( I I 1 1  J . BOBAK0WSKIE60
, y U II * I U U L  A p t. w W a r s z a w i e

z m ark ą  o c h ro n n ą  .S 0 S N A “ 
d a je  p ra w d z iw ie  so sn o w o -b a lsam iczn e  k ąp ie le .

Ż Ą D A Ć  W SZ Ę D Z IE . 1355

T O W A R Z Y S T W O  R O Z W O JU  R Z E M IO SŁ  i H A N D L U  W  SO SN O W C U .

IW SALI ZWIĄZKU ŻElflZMfcGO przy uini ■ s r ja s H i l» Polesi.
W niedzielę dnia 12 sierpnia 1917 r., o godz. 4 ej po południu

p. JVUrian B aw arski

w y g ł o s i ODCZYT pod tytułem:

„Rzemieślnik i jego potrzeby w chwili obecnej1'
T R E Ś Ć ;

1. Z gro m ad zen ia  R zem ieśln icze | 1 4. K o o p e ra ty w y  i sk ła d y  to w aró w .
2. Z rzeszen ia  Z g ro m ad zeń , ! . 5 B iu ra  p o śre d n ic tw a  p racy ,
3. O św ia ta  d la  rzem ieśln ik ó w . | j  6. P o trz e b y  o g ó ln e  rzem ieśln icze .

7. U sp o łe c zn ien ie  rzem ieśln ik a .
Bilety s» do nabycia: W . Czechowski skład m aterjałśw  piśmiennych ul. Modriejowska, I. Kryake aklep 
koUnjalńy Staro-Sosnowiecka, K. Dippel księgarnia ulica Orla 18, Pogoś, J .  W ojtaniec skład mat. 
aptecznych Ręnardowska— Sielce, w lokalu T-wa Rozwoju Rzemiosł i Handlu ul. W awel Nr, 3. a w 
_______________dzieó odczytu w lokalu Związku Zeląznego na Pogoni od g. 2 po poł

1581

Vlll-mio klasowa Szkoła Realna 
ARASZKIEINICZA

(u lica  T argow a J Y *  12),
rozpoczyu  tgzam iiy 23 sierpnia, iskeje 3 września.

J E D Y N E  w Z A G Ł Ę B I U
z g ru n to w n ą  i p ra k ty c z n ą  a a n k ą , p ó łro c z n e  kursy

HAN DLO W O -BU CHALTERYJN E I
Fr S ik o rsk ieg o  w S osnow cu  i D ąbrow ie.

Przyjm ują zapisy kandydatów (z gruntow ną znajomością języka polskiego i ułamków) do I-go 
w r z e ś n i a  r .  to. w Sosnowcu (ul. W arszawsko 10) od 6 do 9 godz. wieczorem w poniedziałki, ; 
środy i p iątk i i w Dąbrowie codziennie w kiosku z gazetam i W -go Sowy ul. kr. Sobieskiego ob. apteki.



Nr. 182 K U R  J Ł K Z A G Ł Ę B I A  ti»*sł*»»Ik dai» 12 sierpnia 191? r k»

BTTCHALTElUA (handlowa, |
Przemy fjłowa.rolniczajpg.syst l  ARTTMBTYKA HANDLOWA i FINANSOWA 

P ig ie ra  i Chankowskiego. '■

^STENOGRAFIA systemem Ga-
be lsbergera ,  Gumióskiego 

lub S s to lce— Schrey 'a .

B nchal te rj i ,  a tcnograf ji .  k»ligr»f |i ,  pisma rondom i p isania  na maszynach,  tudzież  a ry tm e ty k i ,  k o re ­
spondencj i , n iemieckiego, f rancuskiego,  geografji ,  nauk i  o hand lu ,  tow aroznaw s tw a ,  prawa handl., i eko 

nomji polityczno-handlowej naucza ją  g ru n to w n ie  sys tem em  prak tycznym  i  teo re tycznym

W yższe Kursy Handlowe *  o ty lji wolskiej
w godz.  rannych, po połud. i  w ieczorowych dla  osób płci obojga.  (C zy n n e  bez  p r z e r w y  p r z e z  o e ł e  la to ) .  
Naukę można rozpocząć w każdym czasie. Po ukoflczeniu i zdan ia  egzaminu wydawane sa świadee- 
tw a .  Informacje ,  zapisy ,  nauka codziennie na  Konstantynowie, u l ica  Kamienna Nr. 5, od godz. 8-ej  do 
2-ej po połndniu. W Sosnowcu, ul, Targowa Nr. 12 od godz. 3 do 6 pp. i od 6 i  pół do 9 wieca 
P ro g ra m  g ra t i s ,  UWAGI: 1) Można uczęszczać na oddzielne przedmioty. 2 )  S zko ła  poleca na posady
wyfchowańców sw oich  3 )  Kto  nie ma odpowiednich kw al i f ikac j i  może być p rzy ję ty  na  Kursy przy­

gotowawcze. A) M nie j  zdolni mogą powtórzyć  kurs  nauki bezpłatn ie .  1181
D la  z a m i e j s c o w y c h  n a u k a  b u c h a l t e r i i ,  ,
s t e n o g ra f i i  i k a l ig r a f i i  p r z e z  k o r e -  EISANIE »» ^ n . c h

KALIGRAFJa i pismo 
kne,  ozdobne, 

(metoda własną)

pi«-

s p o n d e n c j ę . (nową m etodą  ślepą).

I 1

8
ż e n i

KI. GIMNAZJUM ŻEŃSKIE jJ
P o lsk i t j  M acierzy S zko lie j

w S osnow cu , ul. M ałach o w sk ieg o  7.
(dawniej J. Siwikowej).

Z prawami filologicznych szkół m ęskich przyjmuje zapisy 
nowych kandydatek codziennie od godz. 10 do 1-ej po 

poł. cd  dn. 25 sierpnia do 4 września włącznie. 
Egzaminy w stępne rozpoczną się 5 września. 

P oczątek  lekcji dn. 10 września - 
W  czasie wakacji Kancelarja Szkoły jest otwarta w e

wtorki rano od godziny 10-ej do 12-ej. 1418

oooooooooooooooooooooooooooooog
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;J©4IS binokle p o tłu c z o n e  
te  a t n a rf  m ienie zb y teczn e
f f l f t  w-.ybko i  tan io  naprawia w szel­
k i .  ui kodzenia binokli i okularów

SP E C JA L IST A
O PTY K -M EC H A N IK

J . M a n e ta  w  S o s n o w c u
ul. MODRZĘ JO  WSKA Nr. 1.

B o g a ty  w y b ó r  o p r a w e k  z n a n e j  m a r k i

. K O S M A " .
D o b i e r u o i e  s z k ie ł  śc i ś le  pg. r e c e p t  l e k a r s k i c h

R E P A R A C JE  N A  P O C Z E K A N IU .

Wl« .-oyoi w y n a l a z k i e m  s k l e ja m  o p r a w k i  
i k l a m r y  c e l u l o i d o w e .

Akcyjne Towarzystwo „PRAGA“ w Warszawie
wyrabia n* zasadzie pozw olenia Zarządu Cywilnego przy J en e­

rał-Gubernatorstwie W arszawskim

„MYDŁO RENOMA“
C e n a  j e d n e g o  k a w a ł k a  o  100 g r a m ó w  ( '/«  f .)  w  h a n d l u  d e t a l i c z n y m  1 m r k . ,  2 0 0  g r a m ó w  

P/a f.) w  h a n d l u  d e t a l i c z n y m  2  m r k .

Z a m ó w i e n i a  h u r t o w e  p r z y j m u je  n a  p o w i a t y : C z ę s t o c h o w s k i ,  B ę d z i ń s k i  i W ie .u ń s k i

M A U R Y C Y  N E U F E L D , C zęsto ch o w a
Ż ą d a ć  w e  w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h ,  s k l e p a c h  m y d l a r s k i c h  i k o l o n i a l n y c h  1427
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Zamówienia na dostawę

- ' WĘGLA -W
p rz y jm u je  k a n t o r  w y m i a n y  p i e n i ę d z y

J. Rucmski
p rz y  ul . 3 - go M a ja  10, 1572

vis « -v is  d w o r c a  D . Ż. W . - W

FABRYKA ROWERÓW

Stanisława

„niioiiiiiimutiiii ul
I'm  M M M V.

Wyprzedaż ś
porcelany, fajansu, szkła, 

rnńjoliki, lamp i t .  p,
po c en a ch  n izk ich

K, K O Z Ł O W S K I
BĘD ZIN , S ła w k o w sk a  25

N M M

791

BĘDZIN, Słowiańska 8,
OdtUiaJ w D ąb row ie , uŁ 3-go Maj.ę 9.
’olcei:  rowery nowe i używane, wszelkie części  i 

p rz jb o r t .  hurtowo i detalicznie; reperacje :  p rzerabia  
••da;. t i»  rowery  najbardzie j  zniszczone po cenach 

ii .iditl i . R eperac ja  maszyn, do szycia  j gramofo­
nów.

pointolciwi pruf
f  SflSIOfM

ulic* Dęblińska Nr. 11 (Iwantfrodrka)
« » •  z a j ^ c i s

dla: kucharek, służących, do wszystkie 
go, ora* potrzebuje dziewcząt do fa­

bryki za granicę.
Wielką ilość robotników ua drogi ż e ­
lazna do Króleatwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60  
1 całe utrzymanie z pomieszkaniem.

Także murarzy i robotników budo­
wlanych i parobek do koni, ora* p<j- 

trzeba 3 fryzjerów Polaków.

Tanaż* p o u u k u ją  p ra c y  , 
w  k ra ju .

szwaczki, praczki,dziewczęta do w szyst­
kiego i do dtiaci, kucharki, inżynier.

LOSY
L o te iji R ady G łów nej O p iek u ń czej  
do n a b y cia  W iadom ość: A d m !ni«tra
cja K u r je r a ___________  1419-2 1

N a u czy c ie lk a
p o t r z e b n a  n a  w ie ś  d o  c z w o r g a  d z ie c i  z m u z y k ą  
i ję z y k a m i. K s i ę g y r n i a _ 3 j ^ o _ M a h t _ 2 2 ^ _ _ _ ^ _ _

K upię ps«
p o d w ó r z o w e g o ,  d o b r e g o  d o  n o c v .  W i e ś k a  4 m. 2.

__________________________  1587-1-2

M ajster mularski
p o s z u k u j e  z a j ą c ia  w  K r ó l e s t w i e .  S p e c j a l n o ś ć :  
p i e c e  m a r t y n o w s k i e  i r o b o t y  o g n io t r w a łe .  W i a ­
d o m o ś ć  M e c h a n i k .  M a ł a c h o w s k i e g o  14. 1583 _

F iscb arm ooje
t r e m o ,  k a n a p ę ,  b i e l i i n i a r k ę ,  z e g a r  w i e l e  r ó ż n y c h  
r z e c z y  w y s p r z e d a j e  C z y s t a  5. 1585-1-1

D o sp rzed a n ia  fortep ian
k o n c e r t o w y  f i rm y  B e t t i n g o  s y s t e m u  n o w e g o  m a ­
ło u ż y w a n y .  W i a d o m o ś ć  w  k s i ę g a r n i  H u b i c k i e  
w  Z a w i e r c iu  1448 3-1

Okazja.
P o  z w i n i ę t y m  h a n d l u  w y s p r z e d a j e  s ię ,  s t a r e  w i ­
n a  w ę g ie r s k i e ,  t o k a y s k ie  i i n n e ,  F r y d r y c h ,  u l .  
W i e j s k a  10, t a m ż e  k o m p l e t n e  u r z ą d z e n i e  sk le -  
p o w c .  2  d u ż e  w o z y  i b r y c z k a .  ! 4 s 8

P oszu k uję gosp od arstw a
w ie js k ie g o  o k o ło  10— 12 m ó rg ,  o g r ó d  o w o c o w y ,  
d o b r a  g l e b a  i d o b r e  z a b u d o w a n ia .  O f e r t y  
p r z y jm u je  p o d  - N r .  1565. „ K m j e r “ . 1570-3 1__

K upię
p o r t i e r y  i g a r n i t u r  m e b l i :  W i a d o m o ś ć  w  R e ­
d a k c j i .   _ _ _ _ _ _  '  2 - 1

S k rad zion o  k s ią ż e c z k ę  w k ład ow ą
B> d z ió s k ie j  K a s y  p o w i a t o w e j  n a  im ię  F r a n c i s z k i  
K r z e m y k  z  P s a r .  O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  w y p ł a t ą  i 
n i e p r a w n e m  n a b y c i e m .  * 1584-1-1

P otrzebny
d o  k o n i a  c h ł o p a k ,  z n a j ą c y  się  n a  r o b o t a c h  r o l ­
n y c h .  W a r u n k i :  c a ł o d z i e n n e  u t r z y m a n i e  i p e n -  
s ia .  W i a d o m o ś ć  M e c h a n i k  M a ł a c h o w s k i e g o  14.

1582-1-1

£ Ł

\  u i  \  v  ••

Egz .  o d  1897 r o k u  

Z akład  R o w eró w

E. Pladefc
SOSNOW IEC

ul. W ar*z*wfka 10
P rz y jm u je  w s z e lk i e  r o ­
b o t y  w  z a k r e s  te j  b r a n  

ży w c h o d z ą c e ,

Przybory rowero­
we na ek łtd iie .

a

K I N O T E A T R

Zacisze
W ejście od ul. D ę b l iń s k ie j .

Dziś 12 s ie rpn ia

J30T  W I E L K A  Z A B A W A  ~m & .
Na scen ie  w  sali leto iej  p o d  kier. Wł. B e rna tow ie  

P ie rw szy  raz w S o sn o w c u

s ierp n ió w k a  Wesele na Prądniku
— ---------------  D u ż « >  n i e s p o d z i a n e k . -------------------------------------------------------------------------------------------  CD u t o  n i e s p o d z i a n e k .

KONCERT ORKIESTRYO d  g o d z i n y  3 -e j  KUlfbm uwita i ni w a l c o w n i  ■»f Io w ie  ' 

p o d  d y r e k c j ą  p .  B r o n e n a ,  z u p e ł n i e  n o w y  p r o g r .  m

azt. w  2 a k t ,  ze  ś p i e w a m i  i t a ń c a m i ,  n a  z a k o ń c z ,  i ia ł  k o n c e r t o w y  i m o n o lo g i .  

Uwaga: W razie niepogody p rzed s t .  odbędą się n ieodwołalnie  p- c se .  zw ykłych

w SO SNO W CU.

—  fia-a-T is dw orca  kolejowego, —  

BU

— m n w f  >■ uam naim  ai * — an rnm m n>m
Od soboty 11 do poniedziatkn 13 s ie rp n ia  1917 r .  

Nowość! Tylko t r zy  dni! Nowość!

I«KS

N A D  P R O G R A M .
nowosc: i j i a o  i r z j  ua i:Kino-Oaza D z i e w c z ę  z  f a b r y k i

Zęba ta  ko le jka  od  B a c h b t r g u  do S c h n e e b e r g u  «śj- * «tory.
Alwin w poślubnej podróży *rc:*.k.wn. komesa.

 ..............................................................     W  r ' --- i

Munyka zas tosow ana śc iś le  do obrazów. Ceay m ie jsc  zwyczajne.

4. Spokój j e s t  a a j l s p e / j t t  l»k*r»iw«m. | P o c z ą te k  o godzin ie  5-ej po połndniu. Sala  dobrze wentylowana.

dram at życiowy w 4 cz , w roli  gł. p rem jowana p ięknaść  Ol*i D au m o d .

1. 1 Oświadczyny. 3. N atrę tny  cs łowiek.  j
2. W trzy  m iesiące  późnii j .

• s s w a a a w a a

Redaktor odpow iedział iy  JOZEF OSKOLSKI. W ydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA" ul, Dęblińika Nr. 7.
Za pozw oleniem  Cenzury Niemieckiej.


